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Oblała sie naftą i = podpaliła. 


szalony czyn zrozpaczonej kobiety. 
Kochanek — świadkiem wstrząsającej sceny. 


Warszawa, 30 września, 


W domu przy ul. Konarskiego nr. 8 
4:ozezgrał się wczoraj po południu wstrzą 
sający dramat, mający swój podkład w 
nicporozymieniach i zawodach milos- 
nych, 

W domu tym na trzeciem piętrze zaj 
imowali mieszkanie od 2 lat pantoilarz 
Klemens Kowalec i przyjaciółka jego Ka 
ziidiera Aksamitowa. 

On porzucił kiedyś żonę dla niej, 
ona dla  nicgo: męża, Zgodne pożycie 
między nimi nie trwało jednak długo. 
Kówalcc coraz częściej wracał do do- 
mu podelmielony., Aksamitówa miala 
dość powodów, żeby mu robić gwałtów 
ne nieraz sceny: zazdrości. 


Zrozpaczona kobieta kilkakrotnie 
próbowała nawet pozbawić się życia. 
Raz zażyła truciznę, inwym razem usi- 
towała wyskoczyć na bruk z okna 3-go 


KOREI ORIG EEN TARTĄ 


E s 
ziowisk pod (ramwajem. 
Straszny wypadek 
na pl. Reymonta. 

Łódź, 30 września. 

Wczoraj o godzinie dziesiątej wic- 
czóreni wydarzył się straszny wypa- 
dek tramwajowy, któregó ofiarą padł 
18-letni robotnik Jan. Janeszkiewicz, za 
mięszkały przy ulicy Wójlowskiei 20. 

Janeszkiewicz na placu Raymonta 
usiłował wskoczyć do tramwaju, podą- 
żającego w kierunku. placu Wolności, 
jednakże zesunął się ze stopnia i wpadł 
pod koła wagou. 

Motorniczy, usłyszawszy przerażli- 
wy krzyk wstrzymał tramwaj, było już 
ednak za późno. 

Z pod wagonu wydobyto 
vie zmasaktowane ciało. 

Janeszkiewicz dawał 
bznaki życi wobec czego niezwłocznić 
przewieziońo go do pobliskiego ambula 
torium fabryki Qieyera, którego lekarz 
stwierdził wstrząs mózgu i ciężkie u- 
szkodzenie całcgo ciała. 

Wezwane pogotowie mieiskie w sta 
mie groźnym  odwiozło go do szpitala 
św. Józefa. 


teine Medina w Gdańsku. 


Gdańsk, 30 września, 
Urzędówo stwierdzono tu 4 wypadki 
zachorowań na chorobę  Hzine-Medn 
(dziecięcy paraliż kończyn), Epidemia 
ta została zawleczona prawdopodobnie 
z Saksonii: 
EERE TARG TEN E ENE 


straszli- 


z z pi 
— Podczas pościgu za sprawcami zamachu 
dynamitówcgo na peciąv pośpieszny pod Strie 


jeszcze słabe| 


piętra, kiedyś znów oblała się benzyną 
i chciała się podpalić. 

Wczoraj wywiązała się między A- 
ksamitową a Kowalcem gwałtowna 
spczeczka: 

W pewnym momencie Aksamitowa 
wysłała swoją bratanicę Sobocińską, 
pracującą przy szyciu pantofli, do skle- 
pu po zapałki. Gdy Sobocińska wróciła 
zastała 

Aksamitową oblasą naftą, 


Kowalec leżał wzburzony na łóżku. Na 
jgle Aksamitowa wyrwała zapałki z rąk 
Sobocińskiej i rozkazała jei pójść do 
dont. 

W kilka chwil później rozległ: się 
przeraźliwy krzyk Aksamitowei. Rów- 
nocześnie Kowałec wybiegł na korytarz 
UAPIORECERANE INY WA WERE 


i zaczął wołać: „ratunku“. Za nim zia- 
wiła się w drzwiach, krzycząc w niebo 
głosy Aksamitowa, 
cała w płomieniach. 
Jedna z sąsiadek, Rożniakowa, za- 
rziiciła ją workiem, by stłumić ogień. 


Daremnie jednak. 


Inna z sąsiadek, a później i Kowalec 
zaczęli lać na nią wodę. 

Aksamitowa naga, straszliwie popa- 
rzona, upadła na podlozę. 

Wezwane natychmiast pogotowie 
przewiozło ją w stanie beznadziejnym 
do szpitala św. Rocha. 

Do całkowitego wyjaśnienia sprawy 
policia zatrzymała Kowalca, który upar 
cie twierdzi, że Aksamitowa  podpaliła 
Się sama. 


Wesoła przejażdżka samolelem 


zakończyła się śmiercią wiejskiej sklepiczarki. 


Bydgoszcz, 30 września, 


Szereg niezwykłych przygód przeżył 
wczoraj uczeń szkoły pilotów w Byd- 
roszczy, Stefan Rychiewski. 

Otrzymawszy rozkaz, aby się udał na 
samolocie do Torunia, Rychłewski odle- 
ciał, lecz w Toruriu nie wylądował, al- 
bowiem zbłądziłt. Dłuższy czas krążył 
w powietrzu. wypatrując stolicy Pomo- 
rza, wreszcie jcenak z powodu braku 
benzyny postanowił wylądować w polu, 
pod jakaś wioską. I wylądował szczę- 
śliwię. 

Okazało się. że obywatele tei wioski 
która się zwie Chotkowo (pow. płocki). 
nigdy „eszcze nie widzieli zbliska ani 
aeroplani ani lotniska polskiego. To też 
zapanowała we wsi wielka uciecha. 


-Gospodarze w te migi postarali się o 
benzynę. dziewczęta i chłopcy o muzy- 
kę, zasobniejsi o grzeczny poczęstunek. 
Zabawa była krótka, ale ochocza, bez 


alkoholu, jako że lotnik chciał być trzeź- 
wy. 
Po poczęstunku, gdy lotnik brał się 
w dalszą drogę powietrzną, gromada 
obywateli Chotkowa zaczęła natarczy- 
wie błągać p. Rychlewskiego, aby ją 
ponosi“ trochę i to koniecznie nad 
wsłą rodzinną. Rada w radę — lotnik się 
zgodził. 1 tak to Bartki, Kuby ; Kasie 
znalazły się w aeroplanie, a za chwilę 
nad rodzoną wsią. Warkot motoru z tru- 
dem zagłuszył piski ich i okrzyki rado- 
ści. 

Po kiku minutach szybowamia nad 
Gliotkowem, lotnik zaczął opuszczać się 
z powrotem. Tuż nad ziemią zawadził je- 
dnak śmigłem o stodołę, przyczem zła” 
mało się jedno skrzydło aparatu į z ca- 
la siłą spadło na głowę sklepikarki wiej- 
skiej, Łajj Helman. Sklepikarka padła 
trupem na miejscu. 

Lotnik wraz z wieśniakami wyłądo= 
wał szczęśliwie. 


Tragiczna Śmierć policjanta. 


Padł z ręki bandyty, zbiegłego z więzienia. 


Brześć N, B., 30 września, 

W Brześciu nad Bugiem dokonał 
wczoraj zuchwały bandyta, ułaskawiony 
niedawno od kary śmierci, zabójstwo po- 
Sterunkowego policji państwowej, Ada- 
ma Zgołdy. 

Koło godz. Ti pół rano post. Zgołda, 
przechodząc ul. Piotrkowską, zauważył 
podejrzanego osobnika, sprzedającego 
na rynku kury. 

Zgołda podszedł do niego i zażądał 


micą oddziały policji i wojska natrafiły na £ra-;wyleśitymowania się. 


nicy iugostowiańsko-Dutzarskiej na bandę komi- 
tadźj, Wałka trwała przez całą noc. Pobliskie 
garnizony wysłały posiłki, celem wyparcia ko- 
nikadzi z granie lugosławii. 

= W czasie polowania wa kuropatwy- pod 
wsią Połoska-na Wołyniu, jóden z myśliwych 
strzenł tak mjeforiunnie, żę trafił w czoło swe- 
go tawarzysza, A; Krechowieckiego, urzędnika 
starostwa lickicgo. Krechawiecki padł trupem 
na miejscu. Mimowolny zabójca usiłował popel- 
nić samobójstwo, czern jednak zdołano prze- 
szkodzić. 

— Lotniczka amerykańska Ruth Elter ukóń- 
czyła przywotowania do lotu do Paryża, jednak- 
ge na najbliższe dwa duj nie jest przewidywatta 
korzystna dozoda. — 


e- 


W odpowiedzą na to wezwanie osob 
'k ów błyskawicznym ruchem dobyl: z 


n 
|kieszeni rewolweru i strzelił do polician 


ta, mierząc 'w serce. 

Post. Zgolda brocząc krwia, padł na 
miejscu trupem. Ząbójca zdołał zbiec 

Dochodzenie policyjne usialiło, iź 

sprawcą zabójstwa był niejaki Jan Dut- 
czyk, bandyta, który w marcu r.b. zbiegł 
z więzienia brzeskiego. 

Dutczyk skazany był przez sąd okrę- 
gowy w Brześciu za napady rabunkowe 


i morderstwa na karę śmierci orzez roz- 
strzelanie. 

Na mocy łaski p. Prezydenta kara 
śmierci zamieniona została Dulczykowi 
na dożywotnie ciężkie więzienie. 

W kilka dni po ułaskawienia Dut- 
czyk, wyłamawszy kraty w oknie wię- 
ziennym, zbiegł i wszelki ślad po nim za 
dinat, 

Dopiero wczoraj pojawił się znów w 
Brześciu. 

TARNE AS N OTOZ ROZZAWA TAFEA 


Rzuciła się pod pociąg 
po skarceniu przez matkę 
Bydzoszez, 30 września. 
Na torze kolejowym pod Konarze- 
wem ziiałeziono zwłoki kobiece, poszar- 
pane przez pociag. Śledztwo stwierdziło, 
iż jest to t5-letnia Regina Przybrani- 
kówna z Konarzewa, która skarcona 
przez matkę, rzuciła się pod pociąg. 


Krwawy dzień 


na pl. Reymonta. 


Echa łódzkich dni majo- 
wych przed sądem 
apelacyjnym. 


Łódź, 30 września, 


Było to w Łodzi 14 maja 1926. 

Z polecenia władz miejscowych przy 
stąpiono na ulicach miasta do konfiska= 
ty pism. 

*Nie przypadło to do gustu sprzedaw 
com gazet, oraz tym, dla których gaze- 
ciarze ci byli jedynymi zwiastunami 
nowin. 

Na placu Reymonta tłum stanął w o- 
bronie ściganych gazeciarzy i zwracą» 
jąc się przeciw policji, zaczął obsypy= 
wać ją kamieniami. 

Bezsilny patrol policyjny wycofał się 
z placu, aby telefonować po posiłki. 

Skorzystały z tego pewne elementy 
przeważające w tłumie, porozbiłjały dre 
wniane bramy i uzbroiwszy się w od- 
łamki desek — wystąpiły 

przeciw nadciągającej policji. 

Nastąpiło ostre starcie, w którem 
tłum opanowawszy w pewnej chwili sy 
tuacię, obezwładnił kilku policjantów ł 
uprowadził ich w głąb placu. 

Zaalarmowany większy oddział po- 
licii użył broni palnej. 

Na pierwszą salwę 
tłum pierzchnął, pozostawiając na placu 
kilku rannych. Oprócz nich kilkadziesiąt 
osób dostało się w ręce policji, która 18 
z pośród nich dowiodła udziału w za: 


mieszkach i pociągnęła do odpowiedzial- 


rości karnej. 

Sąd okręgowy skazał ich na kary od 
2 lat więzienia do 2 miesięcy aresztu. 

Wczoraj sprawa znalazła się na wo 
kandzie sądu pelacyjnego. 

Co do 16 oskarżonych wyrok poprze« 
dni utrzymano w mocy, dwom zaś: Kar 
rolowj Kujarze i Józefowi Borkowskie» 
mu zmniejszono karę o połowe. 


Robotnik zastrzelił 
przedsiębiorcę 
poczem targnął się na 
swe życie. 


Włocławek, 30 wrześniz. 

W fabryce celulozy we Włocławka 
rozegrała się wczoraj krwawa scena. | 

Od dłuższego czasu grupa robotnie 
ków uskarżała się na wyzysk, uprawiać 
ny rzekomo przez przedsiębiorcę Anto 
niego Sobezaka, Pod wpływem tych w 
tyskiwań młody 18-letni robotnik Boles 
sław Głowacki postanowił rozprawić się 
z Sobczakiem. _{ 

Wczoraj Głowacki podszedł naglz da 
Sobczaka i celnym strzałem z rewolwę« 
ru w głowę położył go tupem. AE 
dał następnie drugi strzał do siebie. 
śodzony w okolicę serca, padł na zięe 
mię, 


W stanie beznadziejnym przewieziona ~ 


go do szpitala. 


Zona zabiła 
znienawidzonego męża. 


Częstochowa, 30 września. 

W iednei z chałup we wiosce Ale- 
ksandria, niedaleko Częstochowy, zą- 
mieszkiwała rodzina Musiów, składaja- 
ca się z męża, 36-letniego Antoniego 
Musia, jego żony, 3l-letniei Anny, oraz 
7-letniego dziecka. Pożycie małżeńskie 
było dość burzliwe, zwłaszcza od czasu 
kiedy Musiowa poczęła zdradzać obja- 
wy choroby umysłowe. 

Ubiegłej nocy gdy Antoni Musią. 
legł na spoczynek i pogrążył się w głę” 
bokim śnie, żona jego wydobyła Wyo- 
strzoną siekierę i rzuciła się na zniena- 
widzonego męża i zadała mu kilka stra“ 
sznych ciosów w głowę i szyję. 

Musia z okropnemi ranami zalany 
krwią, miał jeszcze tyle, siły, że: pod- 
uiósł się z łóżka, chwiejnym krokiem 
przeszedł do stołu i wsparł się na nim. 
Przy stołe dopiero wyzionął ducha. 

Zbrodnię spostrzegli sąsiedzi, któ- 
rzy natychimiast zawładomili policję i 
mężobójczynię aresztowano, przywie- 
ziono do Częstochowy i osadzono w 
więzieniu, gdzie została badana już 


przęz lekarzy z powodu objawów cha- 
R 


roby umysłowej, 
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EXPRESS WIECZORNY 


Ukrainiesowieckiej 
grozi zaglada. 


Wskutek trzęsienia ziemi 
` może zapaść się 


w odmęiy morskie. 


Krym, który już uważano za zabez- 
pieczony przed działaniem  wulkanicż- 
nem. w ostatnich czasach znalaz? się 
niemal w głównem ognisku dróg pra- 
dów podziemnych Krym jako półwy= 
šep stosunkowo, niedawnego pochodze 
mia, wywodzi swoje „jstuienie w trze- 
cim okresie geologicznym. Wówczas to 
zapadły się lądy stare i na ich micisce 
wystąpiły wody Morza Czarnego. 

Właśnie w wyniku tego procesu za 
padnięcia się lądu — wytworzyły się 
rozmaite wyniosłości na skorupie ziem- 
skiej, co nawet odbywa się | do tego cza 
SU. 
mem oraz pod oMrzem Czarnem, a nie 
jest wykluczone, że i pod rzeczną czę- 
ścią Ukrainy sowięckiej wytwarzały się 
olbrzymie próżnie, które od czasu do 
czasu zapadają się — i wywołują sze- 
reg trzęsień ziemi. Każde fakie trzęsic* 
nie może ściągnąć następne a nigdy 
nię wiadomo czy nie będzie to załama- 


9 nić się ziemi na wielką skalę. 


Z obserwacji naukowych okazuje 
się, że podczas wytwarzania się wynia 
-słości przy tych załamaniach podziem- 
nych — naruszana została podstawa 
gór Jajla na Krymie, tak, iż możliwe są 


teraz obsunięcia na wielkich nawet prze | 


strzeniach warstw ziemi. Do obsuwania 
się warstw przyczynia się w znacznym 
stopniu niespokojne działańie Morza 
Czarnego, które wdziera się w próżnie 
pod skorupą ziemi na Krymie i Urainie 
i grozi poważnemi następstwami. 

Czy skutki tego podmulania lądu na 
Krymie obiawią się niedługo — nauka 
jeszcze nie może dać pewnei odpowie- 
dzi: Wszakże nie jest wykluczone, żeż 
przy pierwszem nawet rowem trzęsie- 
miu nastąpić mogą poważne obsunięci:: 
się Krymu i brzegów Ukrainy sowiec- 
kieł w odmęty morskie. 

Profesor sowiecki Pawłow twierdzi, iż 
pbserwacie jego nad trzęsieniami ziemi 
w sowietach pozwalają 
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Przypuszczać należy. że pod Krv=; 
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W sobotę 24 b. m. Polska Linja Lotnicza „Aerolot* obchodziła na lotnisku przy ul; Topolowej w Warszawie — podwój 
ny jubileusz pięciu lat istnienia i przebyciu trzech milionów kilom. bez utracenia choćby jednej przesyłki lotniczej i bez 


ofiary w życiu ludzkiem. — Uroczystości jubileuszowe zapoczątkował w imieniu zarządu „Aerolatu* dyr. 
Wygard pięknkem przemówieniem do zebranych w hangarze gości, wskazując na wielkie 


dr. Ignacy 


trudności organ. i finans., 


które trzeba było przezwyciężyć i zapowiadając dałszą rozbudowę lotnictwa polskiego. Odopwiedział minister inż. Pa 


weł Romocki, „Aerolot*, posługujący się doskonałymi aparatami miem. Junkersa, własną stocznią 


lotniczą, w której 


wyrabia już 80 procent części samolotów i silników — i dąży do wytworzenia aparatów w całości we własnej fabry- 


ce. Na zakończenie uroczystości odbyły się piękne grupowe loty sześciu maszyn „Aerolotu”. 


stawią chwilę przed startem. 
G 


— Zdięcie nasze przed“ 


Wiwisekcja — zamiast gilotyny. |4 miljonów iuniów 
Wyrok śmierci wykonany przez lekarzy. 
Sensacyjny projekt lekarza francuskiego. 


W medycztiych kołach Paryża żywo 
komentowany jest projekt przedłożony 
przez paryskiego lekarza specjalistę cho- 
rób sercowych Gastona Paula. Miano- 
wicie Paul przedstawił ministerstwu 


mu utrzymy” | sprawiedliwości obszerne memorandum, 


wać, że po ostatnich trzęsieniach w Ja| w której domaga sie inowacji przy Wy- 
Joiljj począwszy od 1923 r. kierunek ru| konywaniu kary śmierci. * 


mm fal ziemi jest wybitnie zachodni. 
słąd pozwala sobie prof. Pawłow twier 
izić, że naukowo należy oczekiwać trzę 


+. 


Weēdtig, projekta Paula, skazany, na 
maré miałby wybór pomiędzy śmiercią 
na gilotynie. albo teź poddaniem się w 
jednej z klfimk- uniwersyteckich eksps- 


Hena ziemi w Dobrudży, w Rummi | yyrentówi dla celów naukowych. Ten 


— | ua Bałkanach. ` 
Charakteryvstyczną cechą 
ttini jest fakt, że odbywają 
właśnie na „takich obszarach, gdzie ich 
lawno nie było. Daje 
przypuszczać, że skutki tye! 


się 


trzęsień 


cksperytment kończyłby się również 


trzęsien | śmiercią przynajnmiei w większości Wys 
one| Padków. Gdyby sie zdarzyło, że prze- 


stępca poddawany eksperymentowi prze 
żyłby go, wówczas ze względu na za- 


więc to prawo] Sługi oddane nauce, byłby ułaskawiony, 


Dr. Paul nie watpi. że większość 


saczną się jeszcze w tym ronú i naibiž | skazanych na śmierć decydowałaby się 


ayh: miesiącach dalszych, 
oguiskuje sę w łych 
waży ruch warstw geologicznych. 
xet Krem, Ukrainę i południowy za 
"U oczekiwać maią niespodziankik ży 


aioż mej. O Małopolsce wszhodniei —| towania. 
woiesor Pawłow nie wspominał ani je- | niarza zbudziłahy 


inem słowem, tak, iż przysuszczać na- 
ęży, że mzeny sowiecki wyklucza te- 
«ny  Potshi od możliwości trzęsienia 
remi, 


takk, iż | raczej na ten eksperyment, a nie na gi- 
okolicach po-| lotynę. Pomimo, Że eksperyiment wiwi- 
A |Sekcyjny pociąga za sobą większe cier- 
—|-płenia aniżeli śmierć pod nożem giloty- 


ny, jednakowoż nie jeden skazaniec u- 
cliwyciłby Się nadze ewentualnego ura- 
Możs teź u niciednego zbrod- 
się chęć rehabilita- 
cji i przysłużenia się ludzkości. 

Dr. Panl podkreśla w swoiem memo- 
tandum znaczenć jakie Ha nauki miały- 
by eksperymenty dokonywane na ży- 
wych ludzkich. organizmach. Szczegól- 


Złodzieje sowieccy łaczą zręczność z humorem. 


pisząc do okradanych jowialne listy. 


Znany pisarz Georges Duhamel opi- 
suje w „Nouvelles Litleraires' wspou- 
1ienia z pobylu w Rosji sowieckiej. 

Zachwyca się rosyjskimi złodziejami, 
<tórych pełno na kaźdym kroku. Są ofi 
niezwykle sprylni, doskonale- zorśani:o 
wani i wyćwiczeni w swem rzemiośle. 
„.Georges Duhamel opowiada, iż ted- 
nemu z pisarzy rosyjskich, słynnenii Z 
roztarónienia,  wykradziono z kieszeni 
trzy razy z rzedu pieniądze wraz z wsży 


stkiemi dokumentami. 

Kieszonkowcy zmiarkowawszy się, 
kogo okradli, odsyłali za każdym razem 
pisarzowi dokumenty, zatrzymując tylko 
jego gotówkę. W trzeciej zkólei przesyl- 
ce znajdował sie list naslępującej tceści: 

„Trzeba być ostatnim niedolęsą, aby 
się dać ćiągle okradać. Jeszcze len rez 
odsyłamy papiery, w przyszłośc: zatrzy- 
mamy ję u siebie,” aby iiksy” s-ra za 
nieuwagę i roztargnienie, 


nie medycyna wewnętrzna, specjalnie 
zaś fizjologia serca posunęłaby się Ogro- 
minie naprzód przez tego rodzaju do- 
wiadczenia, którycii obecnie nie można 
A E JĄ z powodu braku mater- 
jału. ; 

Na. ostatniem posiedzeniu towarzys- 
twa lekarskiego w Paryżu omawiano 
projekt dra Gastona Paula. Daly się sty- 
szeć głosy zarówno protestu jak i apro- 
baty. Przeciwnicy zaznaczali, że prze- 
ważną ilość takich eksperymentów wiy 
wisekcyjnych można dokónywać z tym 
samym wynikiem na organizmach zwie- 
rzęcych, miektórzy jednak lekarze, a 
wśród nich dwaj paryscy: chirurgowie, 
byli zdania i wypowiedzieli się za pro- 
jektem Pania. 

We Francji wykonnie się rocznie od 
12 do 14 wyroków śmierci, Gdyby choć 
połowa tych delikwentów oddała się na 
usługi nauki, to oznaczałoby to iuż po- 
ważny postęp. 

Projekt Gastona Paula nie jest zre- 
sztą w zasadzie niczem nowem. Już 
przed wojną 50 lekarzy francuskich wy- 
stosowało. podanie do najwyższych 
władz sprawiedliwości w państwie Z 
prośbą 6 pozostawienie ciał delikwen- 
tów skazanych na Śmierć dla celów mé- 
dycznych. Nie chodziło tutaj jednak 0 al- 
tórnatywę stawianą skazańcewi, ale po- 
prostu © sozwolenie dokonywania eks- 
perymentów na ciałach straconych, na- 
tychmiast po wykonaniu wyroku. Pò- 
danie fo zostało wówczas przez władze 
odrzucone. ; 

Jednakowoż w pewnych wypadkach 
lokalne władze szły na rękę lekarzom. 
] tak np. po straceniu żondbółcy Dervau- 
ia straconego przed trzema laty w Pá- 
ryżu, ciało icgo natychmiast po egzeku- 
cji brzewiezieno „do instytntu anatomi- 
cznego. W niektórych Krajach europej- 
skich zśtloki skażanych przekazuję Się 
irstvtufom anatomicznym. 

W:kołach prawniczych naogół panu- 
opinia przeciwna proktówi "dra 
Mun gie 


je 


Paula. Przypuszczalnie pi 
zostanie uwzględniony. 
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domaga się od Angliji 

książę egipski. 

Alsned Seit Eddin, książe e$'poh. z 
ktesezj sostra ożeniony fest utvec y 
Kol ruad, zyje od dawna piź w werso 
dzie że swę rodizną, której zarva, że 
bezpodstewnie kazała go zamkużż w za 
kadre obłąkanych. Jego boeczya z le 
Gv.zzkladu w Angliji narobiła s vezo czad 
su wsie hałasu. 

Jak Goroszą z Konstantynopola ksią 
By us,slał naturaliżację w Tursi i zz” 
pierza wytoczyć Anglii proces © td- 
szkodowanie, a wymieni w swej skür- 
dze kwotę 4 milojnów funtów szterliu- 
gów (około 100 milionów złotych). 

Książę spędził 25 lat w zakładzie 
dia obłąkanych w Essex, dokąd go prze 
wieść kazała iego rodizna bezpośrednio 
po dwułletniern więzieniu, gdyż skazany 
ou był ma 7 lat więizenia. W więzieniu 
w czasie odsiadywania kasy książę roz 
chorował się, a lekarze stwierdzili u 
niego początku choroby  iumysłowei. 
Książę Ahmed Seit Eddin skazany był 
na więzienie za to, że strzelił do swegó 
szwagra, któremu zarzuci, iż żonę swą 
siostrę księcia, zaniedbuje i źle z nią się 
obchodzi. Kiedy książę odsiadywał ka= 
rew więjzeniu, a następnie zamknięty 
był w zakłdzie dla obłąkanych. 

Rząd angielski zarządzał jego mająt 
kiem, który niósł rocznie 200.000. fui- 
tów szterlingów.. Ksłążę twierdzi obec 
nie, że rząd angielski źle gosopdarował 
jego majątkiem i z tego to tytułu dorna- 
ga się odszkodówania w kwocie 4 milit 
nów funtów szterlingów. - 4 
ZAREE S GEE 

— Na posiedzenia komisji fihansowej <izby 
Poincare oświadczył, że nie zgodzi się na jakie- 
kolwiek zmniejszenie dochodów budżetowych i 
w razie potrzeby postawi w imieriu całezó rzą* 
du sprawę tẹ jako kwestię zanianią. 

— W związku-z otwarciem instytutu hizieni- 
cznęgo w Budapeszcie, rozpoczęły się tam dzi- 
siaj przed południem narady komitet higiemry 
Ligi warcdów. Konierneje te odbywać Się będą 
w dniu dzisiejszym i jutrzejszym w Bnudapesz= 
cie, dalej kontynuowane będą w Zagrzebiw i za- 
kończone w Białogrodzie. 
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— W górach i nad morzem niewiadomo — czy to kobieta, czy mężczy= 


zna, w mieście można przynajmniej jakoś cdróżnić». 


Warjat 


w ataku furji 
podpalił dom. 


Łódź, 30 września. 
śrzed kilku miesiącami przybył do 
Michalskich, zamieszkałych w jednej z 
wiosek pod Lublinem syn ich Władys- 
ław, z zawodu fryzjer, który od pewne- 
go czasu zdradzał objawy choroby umy- 
słowej,*Lekarze polecili mu, by wypo- 

czął na świeżem powietrzu, l 

Władysław zachowywał się zupełnie 
spokojnie i domownikom zdawało się, że 
już zupełnie powrócił do zdrowia. 

Onegdaj jednak nagle dostał napadu 
szału i zaczął przybierać groźną posta- 
wę wobec rodziców. Uzbroił się w sie- 
kierę, wołając, że ich zabije. 

odzina, obawiając się gróźb szaleń 
ca, uciekła z mieszkańca, Po wyjścm jej 
wydobył z pieca żarzące się węgle i po 
rozrzucał w całem mieszkaniu, poczem 
stanął w progu i, grożąc siekierą, nie poz 
wolił nikomu wejść; koło drzwi zgroma- 
dził wielką ilość cegieł i kamieni, które- 
mi rzucał w zbliżających się. 

Tymczasem pożar poczpł 
dom. 
Na miejsce wypadku przybyła straż 
ogniowa. 

Ponieważ doste do tego warjata był 
niemożliwy, próbowano go obezwładnić 
strumieniami wody. 

Wkrótce jednak zapas wody wvczer 
pał się, a szaleniec bronił się w dalszym 
ciągu, 

Zarówno dom, jak i szaleniec, padli- 
by niechybnie pastwą ognia, gdyby nie 
dzielni strażacy, którzy z narażeniem 
życia wdarli się do wnętrza płonącej iz- 


ogarniać 
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(Gehenna 67-letniej staruszki. 
W poszukiwaniu krewnych męża przyszła pieszo 
ze Skierniewic do Łodzi. 

Zemdlała z wyczerpania na ulicy Zawadzkiej, 


Łódź, 30 września. 

Wczoraj w godzinach wieczornych 
przed jednym z domów przy ulicy Za- 
wadzkiej zemdlała staruszka. 

Przechodnie przenieśli ją do bramy i 
wezwali pogotowie, ktśreśo lekarz dobro 
wadził ją do przytomności. 

Jak się okazało, była to 67-letnia 
Józefa Krośniak, mieszkanka Lwowa. 


_Zywa latarnia na jezdni. 


Po zdemontowaniu została odwieziona do komisarjatu 


—— y 


Ucieszna przygoda zalanego tapicera. 


Łódź, 30 września. 

Romuald Walczyk. świetny tapicer, 
ale niezbyt tęgi Śmirus, urżnąwszy się 
ia wesoło, wyszedł dla orzeźwienia ra 
ul. Główną. Szedł przed siebie bez celu; 


składając cały ciężar inicjatywy na nic- 
bardzo pewne nogi. 


A nogi — jak wiadomo — fo nie glo- 
wa, więc prowadziły ululanego tapicera 


bez żadnego planu w tę i ową stronę, aż 


ostatecznie zawiodły go na jezdnię. 


Tu poczuł się imć Romuald bardziej 
swobodnie. Nikt go nie trącał, nie popy- 
chat, mie szarpał. Ale błogi stan spoko- 
ju trwał niezbyt długo. Nadiechała jakaś 
maszyna. 

Szofer dał jeden sygnał, drugi, a wi- 
dząc, że jegomość nie schodzi z drogi, 
opuścił auto i nuże na niego: 

— Co to, do djabła, znaczy! Jezdnia 
jest dla samochodów, a nie dła „cywi- 
lów*! Zjeżdżać!.. 

— Fiut... — odgwizdał w odpowie- 
dzł filuterny tapicer. 

Doprowadzony do  pasii stoickim 
spokojem pana Rommałda, począł szofer 
grozić przejechaniem „na zbity bef- 
sztyk”, policją, ałę wszystkie te sreźby 
urżnięty jegomość puszczał mimo ucha, 
piszcząc tylko od czasu do czasu; 

— Fiut... pyk.. pyk: Dyk... fiut... 


Zebrała się gromadka przechodniów 
a rychło zjawił się ; policjant, który za- 


by i obezwładnili go, poczem już w krót | prąponował tapicerowi odwiedzenie ko- 


kim czasie uporali się z pożarem. 


misarjatu. 


ŹZranił ją scyzorykiem 
ponieważ nie chciała zań wyjść za maż. 
A pokłócili się o mieszkanie. 


PETE Łódź, 30 września. 


Ludwiki Smycerskiej, pracownicy kra- 


P. Józef Skoryszek, młody robotnik | wieckiej. 


łabryczny, zapałał miłością do panny 


Trzy kobiefy 


które zostały uwiecznione 


w protokułach policyjnych | ców. 


Młoda para już w krótkim czasie mia 


msza | ja się pobrać. Przy omawianiu wspól- 


nej przyszłości wynikł jednak zatarg, 
który pociągnął za sobą tragiczne 
skutki. 

Dziewczyna domagała się, by wy- 
najat mieszkanie, podczas gdy p- S, pra 
gnął, by zainstalowali się u jego rodzi- 


— Nie mam chwilowo pieniędzy — 


Trzy płoche niewiasty zostały wczo- | tłumaczył się — gdy otrzymam pod- 


raj wieczorem uwiecznione w protoku- | wyżkę, wówczas będziemy 


mogli my- 


łach policyjnych, za czyny conajmniej | śłeć o własnem gniazdku. 


nieprzystojne:-Walerja Chrząszcz, Zofia 

Kaźmierczak i Janina Krupińska. 
Nie było między niemi mowy, 

działały spółnie. 


— 


Pierwsza z nich. Waleria Chrząszcz, | nisz! 


zam. przy ul. Brzezińskiej Nr. 43, nadn- 


żywszy zaufania p. Marciniaka Włady- | ten 


sława (Żeromskiego 45) skradła mu z 


NIE | razie rozstać. 


— Nigdy się na to nie zgodę — od- 
parla — iemy się musieli w takim 
— Ludwiko, zastanów się, co czy- 
— wołał przerażońty. 
— A więc przyjdź za tydzień, przez 
cząs namyślę się, 
Skoryszek, nie mogąc znieść tygo- 


kieszeni 45 złotych. Z czyn swój cięż- | dnia rozłąki, już po dwuch dniach od- 


ko odpokutuje przed sądem. 
Druga — Zofja Kaźmierczakówna, 


wiedził ią. 
Zastał u niej jakiegoś nieznajomego 


zmyłiwszy czujność dozorczyni domu młodzieńca. 


przy ul. Kamiennej Nr. 2, Marjannie Si- 


— Nic nie będzie z naszego małżeń 


towskiej, skraldła jej z mieszkania, 9 do- | stwa — rzekła mu na wstępie. 


'arów gotówką ij 1 suknię. 


Skoryszek, nie namyślając się ani 


Krupińska Janina (Ciemna Nr, 17) | chwili, rzucił się na dziewczynę i zadał 
'est trzecią z kolei. Będąc w sklepie spo- | jej cios scyzorykikem w pierś. Do bóiki 


żywczyim 


Kolenbrenera przy ul. Mły- | wmieszał się nieznajomy, który go obez 


larskiej Nr. 4. usiłowała skraść różne | władnił i wezwał policję. 


srodukty, została jednak schwytana na 
gorącym uczynku i oddana w ręce po- 
af) 


Młodzieńca pociągnięto do odpowie- 
dzialności i sad skazał go na 4 tygodnie 
aresztu, A 


— Chętniebym poszedł — odparł 
grzecznie p. Romuald — ale, widzi pan, 
nie mogę się z mieisca riszyć... 

— A to dlaczego? — indagował za- 
ciekawiony policjant. 

— Widzi pan przecie, że jestem latar- 
nią gazową... O, fiut, pyk, pyk, fiut... 

Policjant starał się zdowodnić tapice- 
rowi. że jest człowiekiem, ten jednak 
nie chciał się przekonać, 

— Chyba, że przyjdą ludzie z gazowni 
i wyśrubują mmie z ziemi Inaczej nie 
mogę ruszyć z miejsca, bo jestem latar- 
nią... Kto do mnie podejdzie, to mu ru- 
nę na łeb | co będzie? Niech przyjdą 
monterzy z gazowni... 

Nie chcąc wywoływać awantur na 
ulicy, policjant oświadczył Walczakowi, 
że jest właśnie funkcjonariuszem gazo- 
wnli przyszedł ,„lątarnię* zxlemontować. 

— W takim razie, odśrubuj mnie pan 
od zietni... 

Po kilku minutach poczciwy tapicer 
został „odśrubowany*, załadowany na 
darożkę, ale niestety, nie pojechał do ra- 
zowni, lecz do Komisariam. z 

Za zakłócenie spokoju ulicznego sťa- 
nął przed sądem, który skazał go na 50 
złotych grzywny. 


Przed kilku miesiącami zmarł jej mąż 
który mimo sędziweśo wieku do ostal- 
niej chwili pracował w fabryce 1 zara- 
biał na utrzymanie domu, 

Po jego śmierci staruszka znalaz: 
się bez żadnych środków do życia. Nis 
mogąc dać sobie rady, postanowiła zwró 
cić się z prośbą o pomoc do krewnych 
zamieszkałych w Warszawie, z którymi 
od kilkunastu lat nie utrzymywała żad- 
nych stosunków. 

Ponieważ nie miała pieniędzy n% po 
dróż, kupiła bilet do następnej  stacy 
gdzie znów litościwi ludzie . zebrali d'a 
niej kilka groszy, na dalszą podróż. 

Po sześciu dniach dopiero znalazła 
się w Warszawie, przyczem ostatnie 
czterdzieści kilometrów przeszła pieszo, 

W Warszawie dowiedziała sie, ża jej 
krewni przeprowadzili si edo Łodzi, 

Zdecydowała się natychmiast udać 
się do. naszego miasta. 

Do Skierniewic przewiózł ją  iakiś 
wożnica, a pozostałą przestrzeń niusiąła 
znów przebyć pieszo. 

czoraj, znaldziszy się wreszcie w 
Łodzi, udała : się na ulicę Zawadzką, 
gdzie mieszkali jej krewni i — pobliżu 
ich domu — zemdlała z wyczerpania. 
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a a ELA 


Pożar 
przy ulicy Aleksandrow- 
“skiej 53. 


Łódź, 30 września, 
W mieszkaniu Kazimiery Nowak 
przy ulicy Aleksandrowskiej nr. 53, wy 
buch? pożar, spowodowany  nieostroż- 
nem obchodzeniem się z naftą. 


Płomienie obięły łatwopalne mate- 


riały i groziły przeniesieniem się na są- 
siednie mieszkania. 
Lokatorzy zajęli się niezwłocznie ea 
szeniemt pożaru, który został niemal zu 
pełnie stłumiony przed przybyciem stra 
ży ogniowej. 
Straty wynoszą kilkaset złotych. 


Gdy kobiety się kłócą!.. 
Pauna Józia i panna Stasia wzajemnie się nienawidziły 
a Frant odpokutuie to tygodniowym aresztem. 


Łódź, 30 września. 

Między Józefą Kralewską, a Stanisła 
wą Grójecką, dwiema sąsiadkami, miesz 
kającemi w tym samym domu, docnodzi- 
ło często do gwałtownych sprzeczek. 

Obie kobiety nienawidziły się wza- 
jemnie 

Nie było to zbyt przyjemne dla loka- 
torów dorhu, ale stopniowo wszyscy się 
przyzwyczaili do awantur między sąsiad 
kami i nawet nie reagowali na krzyki i 
hałasy panujące z tego powodu w ciągu 
całego dnia. 

Aliści pewnej nocy awanturą przy- 
brała groźniejsze kształty, 

Lokatorzy domu zaalrmowani prze- 
raźliwemi krzykami wybiegli na schody, 
gdzie przedstawił się im' straszny widok. 

Na stopniach leżał Wojciech Frant, 
kochanek Grójeckiej, który wygrażał się 
że komuś pogruchota kości. 

TIE 


12- letni chłopczyk oblany 
wrzątkiem; 4-letni złamał 


nogę. 


Na schodach domu przy ulicy Emilji 
nr. 50/52 oblany został wrzątkikem 
2-letni Adam  Koralkiewicz, syn mala- 
rza. Dziecko uległo ciężkim  poparze- 
niom całego ciala. 

„ Pogotowie w stanie ciężkim odwio- 
zło go do szpitala Św. Józefa. 


EJ 

Ze schodów domu przy ulicy Zgier- 
skiej nr. 28 spadł 4-letni Moszek Kon- 
sztat, syn lokatora tej kamienicy. 

Chłopiec ułegł złamaniu lewej nogi 
i nadwyrężeniu kłatki piersiowej. 

W stanie ciężkim 
do szpitała. 


przewieziono go 


Grójecka daremnie próbowała ġo ua 
spokoić. 

— To z pewnością była Kralewska 
— mówiła — tylko ona mogła cię w 'cie= 
mnościach pchnąć ze schodów, bo mnie 
nienawidzi! Zostaw ją jednak w spokoju 
już ja się z nią rozprawię! 

Frant nie usłuchał jej. Nie zastana- 
wiając się ani chwili wbiegł da mieszka- 
nia znienawidzonej sąsiadki i laską * po- 
bił ją tak dotkliwie, że musiano do niej 
wezwać pogotowie, które stwierdziło ob 
rażenie cielesne. 

Dopiero nazajutrz okazało się, iż 
Kralewska była zupełnie niewinna. Gró- 
jecka sama zrzuciła Franta ze schodów, 
by rzucić podejrzenie na znienawidzoną 
sąsiadkę. Wiedziała bowiem, że kacha- 
nek nie puści tego płazem. 

Frant, który padł ofiarą wyrałinc- 
wanych intryg kobiecych znalazł się 
przed sądem oskarżony o pobicie. 


Skazano go na AŚ aresztu. 
| ane EEN 


Skrzynka do listów. 


Do- Szanownej Redakcji „Expressu 
Wieczornego” w miejscu. i 

W arze. 270 „Expressu Wieczornego! 
z dnia 29 września 1927 roku umieszizo 
ny jest artykuł p. t- „Koniec robót kana- 
lizacyjnych', w którym m. in. podano, 
iż prace kanalizacyjne na terenie miasła 
ukończone będą już za kilka dni. 

W związku z tem magistrat m. Lodzi 
wyjaśnia, iż roboty kanalizcyjne w toku 
bieżącym — jak i w latach poprzednich 
— prowadzone będą jeszcze przez sze- 
reg tygodni. 

Mianowicie prace przy robotach zie 
mnych trwać będą do końca paździerpźł 
ka, przy robotach mtularskich zaś do koń 
cą listopada r,b. 

Prezydent: w. % 
W. Wojewódzki. 
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O tem, co nas smuci i weseli... 
Nareszcie!— Urząd pocztowy z ulicy Piotrkowskiej zostaje prze- 
niesiony.—Z tramwajami coraz lepiej.— Co mamy uczynić z nie- 
dopaikiem papierosa?—Na ulicach winny być kosze do Śmieci. — 


£ Lekarz-Dentysta 


P. [pimicka- lalanoWa 


powróciła 
Monstantynowsiia 9, 


tel. 33-53, 


5 7, fehi lodzermenscha. 


dé AAN | 


W zakładzie dla umysłowo chorych 
komisja sanitarna przeprowadza inspek- 
cję. Na podwórzu pacjenci ciągną tacz- 
ki, naładowane cegłami, Jeden z człon- 
ków komisji zwraca uwagę, że pacjent 
nazwiskiem Turteltaub spełnia swą czyn 
ność inaczej niż inni, a mianowicie wle- 
cze za sobą przewróconą taczke, 

— Dłaczego pan ciągnie taczkę od- 
wrotnie? 

— Pan tego nie rozumie? Gdybym 
ciągnął taczkę jak inni musiałbym dźwi- 
gać kamienie... Czy pan myśli, że ja jes- 
tem wazjat!... 


+s 
iai 


Lekcja arytnjetyki. 
— Moryc, uważaj! Kupuję na ubra- 
nie 3 metry towaru po 40 zł. metr. 2 
metry podszewki po 10 zł. metr i kra» 


wiec bierze za robotę 120 zł, Ile kosztuje | 


całe ubranie? 

— Panie profesorze, niech pan mó 
nie zawraca głowę i kup pan lepiej go- 
towy garnitur. 

ki 

Bankier Stein wzywa do gabinetu 
swego prokurenta  Pinkasa i powiadą 
oñ: 


— Muszę z panem poważnie pomó 
wić.. Od dziesięciu lat pracuje już pan 
w moim banku, od ośmiu lat pan mnie 
okrada, od trzech lat ma pan stosunek z 
moją żoną i wczoraj dowiedziałem się, 
że moja córka została przez pana mat- 
ką.. Pame Pinkas, ja pana. uprzedzam, 
niech pas mnie nie wyprowadza z cier- 
pliwości,,, i 


fel 
xt 


Przed płotem na którym wisi afisz 
w języku żargonowym stoi jakiś jego» 
mość i stara się przeczytać. 

Przechodzi Lewinson i zapytuje: 

— Nie móże pan przeczytać? 

— A tobie co do tego?!... Mogę prze- 
czytać! Tu jest napisane: „Ty jesteś 
idjotą!'' 

= Nie,, — odpowiada Lewinson — 
my, żydzi, czytamy z prawej strony, a 
więc: „Idjotą jesteś tyl". 

ex 


Spotkali się na ulicy. Zawatli znajo- 
mość. On ją wprowadza do swego miesz 
kania. Herbatka, przyćmione światło, 
nastrój „intime”. 


Lecz w chwili gdy on ma zamiar zab- 1% 
rać się do rzeczy, ona odpycha go od sie |$ 


kie. 

— Cóż to ma znaczyć — pyta 
wiony. 

— Pan się omylił... — odparła spokoj 


nigdy nie padam... 


zdzi- 


Niebezpieczne „wysepki* na chodnikach. 


Łódź, 30 września. 


Tyle się już pisało o tem, że filia po 


czty przy ul. Piotrkowskiej 17 mieści 
się w nieodpowiednim lokalu. 

Wskazywano na szczupłość lokalu, 
uniemożliwiającego robotnikom pracę, 
na amtysanitarne warunki, brud na scho 
dach itd. 


Głos nasz nie był jednak głosem wa 


lającym na puszczy, bo jak się dowia- 
dujemy urząd pocztowy z ulicy Piotr- 
kowskiej 17 od dnia 1l-go października 
t. i. 

od soboty przeniesiony zostanie do iit- 
nego lokalu przy ulicy Zachodniej 64. 

Lepiej późno niż nigdy.. 
%* 


s KJ 

Dyrekcja tramwajów sprawiła nam 
nową niespodziankę. 

Na szynach tramwajowych ukazał 
się przed kilku dniami nowy typ wago* 
nów. tramwajowych- na wzór zachodnio 
europejski. ` 7 


Zewnętrznie i 
wagon przedstawia się niezwykle oka- 


wewnętrznie nowy |muszą być na ulicach kosze do Śmieci. 


Na ulicach łódzkich koszów do śmie | 


zale. Jeżeli dodamy jeszcze, że w naj-| cj niema. 


bliższym czasie dyrekcja 
nową metodę 
pasażerów, to trzeba przyznać, że 
w dziedzinie komunikacji tramwajowej 
stosunki stale się poprawiają. 
+s 


wprowadza 


Więc jak to ma być?... 


Mk 
LI 


wsiadania i wysiadania | 


Zdarza się czasem, że jakiś litościwy 
kamienicznik zdecyduje się na pobrawie 
nie bruku przed bramą. Należy mu się 


* 
Wczoraj ukazała się w pismach wiąa| za to słowo uznania. 


domość o karach grożących  przecho- 


Ale zdarza się również, że po napra 


dniom za nieprzestrzeganie przepisów | wieniu kawałka chodnika nie oddaje 


sanitarnych. 


się go jeszcze do użytku publiczności, 


Między innemi ostrzega się przecho | |ecz 


duiów przed rzucaniem niedopałków pa 
pierosa na chodnik. ` 

Zachodzi więc pytanie co z tym nie- 
szczęsnym niedopałkiem zrobić?.. Pofk 
nąć go?.. Schować do kieszeni? 

Bo jeżeli chodnik ma być czysty, to 
musi być jakieś miejsce, gdzie można 
wrzucać papiery, niedopałki itp. 
słowem * 


-— 
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WIELKA CZWÓRKA: 


SMUSARSKA, 


WĘGRZYN, 


ING 


SZA-STĘPOWSKI, 


BAŁLERKIEWICZÓWNA 


odtwarza dramat serc p. t. 


AR ; S KASE 


Z Warszawy donoszą: 


jeden z trzydziestu sześciu. 


Cadyk z Ostrowca głodzi się od czterdziestu lat. 


Dr. Sz. w pierwszym pokoju lokalu, 


domów. 


| Pożegoaln progra obecnego zsgała 1 


NY) wokalna inscenizacja z udziałem „Osła”, 


Bezdzietne małżeństwo po- 
szułuje w centrum miasta 


Do Warszawy przywieziona osłatnio 
z Ostrowca tamtejszego cadyka, siawne- 
go na cały świat rabina uważanego przez 
żydów za jednego 36-ciu wybranych na- 


| |rodu Izraela. 


Cadyk ten, dziś człowiek  sędziwy, 


M |przed 40 laty postanowił zostać pokutni- 


Imedlowanep 


z ażywalnością łazienki. 
Oferty seb „M. Ł.” do admi- 
nistracji Repukliki. 


nie i dumnie — Jestem jak pochyła wie 
rza w Pizie — ciągle sie pochyłam, | 
i 


SM) | kiem, 


Od tego czasu pożywienie jego skła- 


BE |da się tylko ze szklanki herbaty i kawał 
Wika razowego chleba z solą. Pustelniczy 
R |ten posiłek cadyk spożywa każdego dnia 
EM | przed północą. 


Poza tem przez cały dzień nic uie je. 
Jedynie w soboę, kiedy post jest za- 


MJ |kazany, pozwala sobie na obiitsze poży- 
WA | wienie, 


Ostatnio cadyk b. poważnie zapadł 


BE |na zdrowiu. Przywieziono go do War- 


szawy i położono do łóżka w jednym z 
domów przy ulicy Dzikiej. 
Natychmiast też wezwano lekarza. 


zajmowanego przez cadyka, zastał zbity 


tłum chasydów, którzy bardzo niechęt- | PR 


nie wpuścili doktora do drugiego pokc- 
ju, w- którym leżał cadyk, 

Chory leżał w łóżku ubrany w, trzy 
futra pod dwiema pierzynami. Głowę 
miał nakrytą wielką lisią czapą. Kilku 
szamesów, trzymających straż u łóżka 


cadyka, nie pozwoliło doktorowi zapy- 2 


tać o nic rebeśo, ani dotknąć go ręką. 


Z trudem udało się lekarzowi dowie- ] i 


dzieć się, iż cadykowi dolegają bóle gło- 
wy. Powodem choroby, jak się następ- 


nie okazało, było sałe uderzanie stę w |= 


czasie modlitwy pięściami w skronie. 


Na skutek polecenia lekarza, czdyka | igg 
przewieziono natychmiast do Otwocka ! BĘ 
i umieszczono w sanałorjum, Post przet- | BR 
wano. Specjalny sanitarjusz strzeże ca- | 
dyka, aby nie bił się pięściami w "IE 


nie. 


|» Edward Rej 


odgradza się kamieniami. 


W dzień nic się stać nie może, gdyż 
przechodzień widząc świeżo zabruko- 
warny kawałek chodnika, odgrodzony 
kamieniami, mija go spokojnie i idzie 
dalej. 

Ale w nocy kamienie nie wystarcza 
ią — wręcz przeciwnie — stanowia 
przeszkodę, której nikt nie widzi, o któ. 
ra łatwo się potknąć:. 

Ponieważ zwyczaj ten praktykowa* 
ny jest coraz częściej i ponieważ była 


już kiłka nieszczęśliwych wypadków z 
tego powódu, należy. w niebezpiecznych 
miejscach bez względu na rozmiar po- 
prawianego bruku, umieszczać koniecz 


nie latarki. | 
Sprawą tą winni się zająć dozorcy 
ris str. pozę, 


W Saiach Grand=Kina 


TEATR REWJI 


MIRAZ” 


| Dziś po raz ostatni wystawiana będzie 
rewja pióra Edwarda Reja p. i 


„Mech żyje KAMA" 


+ poświęcona niefrasobliwej wesołości, § 
BESMEM W PROGRAMIE: EEN | 


„Ustatnie 2 zł.“ 


Skecz w jednej odsłonie, 
bomba śmiechu. 


Je egypt 
[1 
„U wróżki 
niesamowita scenka charakterystyczną 


(nieustanny śmiech) 
z udziałem pp. Żarskiej i Reja. 


Człowiek to zwierzę, 
a 


R= 


„Kozła” i „DWini” 
w postaciach ludzkich, 


Oia ZarsKa, 


Piosenki wesołe i pikantne. 


Duet Zwirskich 


odtworzy scenę p. t- „Wspólna żona”. FEE 
wypowie tragi- 508 
komicznę recy- EF 
tację p. t „Skromny Eśzio”. 


sirena Karska mimt 


śpiewaczka E 
w swoim oryginalnym repertuarze, 


Duet Melerwil 


Tańce ekscentryczne. 


Józef Manoli 


Słynny imitator. 
24 Giris 42? 


Anon Od 1 października gościnne wy- + 
t stepy nowozaangażowanego ze- ġe 
spolu pierwszorzędnych sił kabaretowych $; 


Pierwsze przedstawienia 
no cenach zaiżonuch 


= mą PRERNA 


EM CASINOEE 
JUTRO WIELKA PREMJERA! 


Rozkoszny film na tle rozkosznej operetki, 


4 któraw zwycięskim pochodzie zdobyła sceny 
całego Świata, a obecnie 
7 | święci tryumfy na ekranie 
| ; ; | | sj s T Podwójny 
: TERCIE + 
Wszystkich Po 
EA ._ wzruszy! |[e4 e 
,4p Wszystkich 
A X zabaw 
ZS  Vszystkich 
wa zachwyci. 
E 


„Księżna Czardaszka* 
rozgrzewa, jak czatdasz, 
rozmarza, jak walc, 

upaja, jak szampan, 

porywa, jak wicherz! 


„Księżna Czardaszka* 
przenosi nas w kraj miłości i 
czaru, 
osnttwa przędziwem pieśni 
każe zapomnieć o dniu pow- 
szednimi 


? 


SPLEND 


Jutro premjera! 


Panienka 
bez przeszłości 


oraz = 


Wzruszający dramat najnowsz. produkcji 


Jutro premjera! 
PLENDID 


+ Z Od LA E ONEJ ZE: 


ZZ 
DO 


program! 


róże 


ch 


Wydalona ze Stanów Zjednoczony 
za wstąpienie w związki małżeńskie. 
Szczególne zdarzeme studentki-włoszki. 


o  , ukazuje romantyczne puszty, 
SYS | ` węgierskie, | 


Oryginalną. jlostrację muzyczną E. KALMANA 
wykona orkiestra symfoniczna pod Kier. p. Kantora. 


W roli tytułowej czarująca wiośnianą urodą i wdziękiem -~ 


LIANA 


TEATR MIEJSKI. 


< Dzisiejsza premiera „Kredowego kola" będzie 
drugą premierą sszonu, W rolach głównych pp.: 
irena Horecka, Karolina: Lubieńska oraz pm: 
Franciszek Brodniewicz, Kazimierz Kijowski i 
Jerzy Woskowski. X 

Pcezątek 0 godz. 8 tn. 30 wiecz. 


„Jutro, w sobote, dwa przedstawienia: a godz. 
t dla młodzieży szkolnej „Książę Niezłomny', 
vicczorem po raz drugi „Kredowe kolo", 


4. E. MASSON. 


q Gzarna Julka 


Sensacyjny tomans spółczesny. 


— Proszę tyiko pomyśleć — ciągnął 
dale; Byrka w jakiej cudownej sytuacji 
znalazłby się Wojdan, gdybym odmó- 
wit iego prośbie... Przecież on przyszedł 
by mnie o to prosić... 

A głównym jego argumentem była 
miiłość.. Om kochał Julię... A więc ona 
musi być niewinna... Tem samem chciał 
zwrócić uwagę, że ją jednak podejrze- 
WA... 

„Miłość jest często śłepa” — glosi 
przysłowie, ale częściej ma się do czy- 
nienia ze ślepym kochankiem, Rzeczy- 
wiście trudno było wpaść na myśl że 
Wcidan brał udział w morderstwie. 

Ryszard bliżej przysunął swe krzę- 
sły dą stolika. 

—,Jrzyznam się panu, że w moich 
oczach Julja również uchodziła za współ 
wirowajczyńię.« Be s 

— Wcale się temu nie dziwię — od- 
päri Byrka — Każdy, kto był wówczas 
w wili mzógł ucho.żić za spólnika... O 
wdamaniu nie. było mowy. W całej willi 


HAI 


RZADSZE = WY A 
NA i w se 2 
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JAŚ I MAŁGOSJA W TEATRZE MIEJSKIM, 


Obywatelka włoska pani Dominika 


j|Cascio ma być w tych dniach odstawio- 


na przez władze amerykańskie do portu 
i odesłana do swej ojczyzny. Młoda Wło 


szka dopuściła się bowiem wykroczenia 


przeciw przepisom obowiązującym 
dzoziemców. z 
Przed 3-ma laty przybyła do Stanów 


cu- 


Zainteresowanie tent przedstawieniem opero- | Zjednoczonych celem odbycia studjów u- 


wem dla dzieci, jak było da przewidzenia, jest 
wiełkie,. Nasi milusińscy nie nicgą sie już do- 
czekać niedzielnego porańku, aby śledzić z za- 
partym oddechem losy Jasia i Małgosi. Piekna 


niwersyteckich. 
Pozwolenie na wjazd do Stanów Zie 
dmoczonych otrzymała bez żadaych za- 


oprawa bajki w dekoracjach teatru miejskiego |strzeżeń jako osoba, pragnąca się kształ 
doskonała gra artystów, udział w. pantominie u- | cić w szkołach amerykańskich, 


czenic szkoły rytmiki i plastyki FH. Krukowskiej 
i Bormiskiej, chóru żeńskieze i orkiestry sytnio- 
nicznej pod ogólnem kierownictwem muzycznem 
Teodora Rydera 


Podczas studjów poznała jednak mło 
dego lekarza dr. Cascio, również emig- 
ranta włoskiego i została jego żoną. 


mógł oznaczać wszystko.. Najbardzici 
jednak zdziwiła mnie kanapa... Byłem 
zupelnie zbity z tropit.. 

— Zauważyłem... 

— Nie tylko pan zauważył... Czy pa- 
mięta pan jak Wojdan kfzyknął, gdy po 
raz drugi weszliśmy do salonu ; znowu 
zatrzymałem się przed kanapą ?.. Pamdię- 
ta pan?.._ < 

— Tak, tak... 

— Otóż właśnie... On-site tłumaczył, 
że krzyknął na myśl o tem, jak Julja mu- 
siałą cierpieć... Ale to nie prawda... On 
skłamał... On krzyknął z przerażenia... 
Nie chodziło mu o Julie, lecz o siebie... 

Zrozumiał, że te poduszki, leżące na 
kanapie. powiedziały mi wszystko... 

— Aba.. Te poduszki... Właśnie, co 


i to okażało się prawdą. , Ona postarała 
się o tò. by usunąć w odpowiedniej 
chwili Kowalskiego. Służącą znaleziono 
uieprzytomną... 

Wszystko wyglądało tak, jakgędyby 
Julja urządziła Seans, a potem, gdy w sa- 
łonie zgasżono światła, wpuściła zabój- 
CE: / to było?.. — zapytał Ryszard. 

—A ślady jćj stóp... — dodał Ryszard} = Teraz pan już wie... Na kanapie le- 

— Myli się pan... Właśnie te ślady | żały dwie poduszki. Na tej, na którci spo- 
przekońały nmmie o idei niewinności. | czywała głowa, ślady były niewyraźne... 
Wszystkię inne ślady postarano się za-| Prócz tego — kropla krwi. Na drugiej 
trzeć, tylko jej odbicia nóg były tak wy-| poduszce były dwa ślady, oddzielone wą 
rąźne, że nie na żarty zacząłem się za-|żiutką przestrzenią, Zmierzyłem odłe- 
stanawiać nad tem, czy to nie są sztu- | głość między poduszkami i zrozumia- 
czne ślady... łem... 

Mordercy jak pam widzi posanęlj się Przypaszczając. že pothszki te nie 
już zbyt daleko, chcąc obarczyć wszysS- l.zosiały tknięfe od chwili pojawienia się 
tkiemi poszlakami Julję i odwrócić wiis | pa nich ślażów, doszedłem do wniosku 
pd Małgorzaty. W każdym razie Ślady | że jeżeli na kanapie leżał człowiek wzra 
były. Julia wyskoczyła z'sałonu, tak jak | stu Juli to głowa jego spoczywała na 
to opisałem Wojdasowi. CZ jedne poduszce, a nogi na drugiej. Baj 

Mimo to. byłem zdumiony. W salonie | na drugiej poduszce j wąska przestrzeń 
znalazłem „kartkę z napisem „ja miedzy niem wskążywała ne to, że no- 


nić 


A rządziła Julja według słów Małgorzaty | wiem...“ Napis ten był niezrozumiały i| ci były bardzo ściśnięte, 


IW kilka godzin po ślubie otrzymała 
młoda małżonka rozkąz opuszczenia Sta 
nów Zjednoczonych, 

Pobyt jej bowiem w Ameryce zmie- 
nił pierwotny swój cel, z chwilą, gdy zo- 
stała żoną. Otrzymała pozwolenie na 
studja, a nie na małżeństwo. 


SZKOŁA TANCA 


W. Lipińskiego GRAND HOTEL 


(Traugutta 1) 
Wykłady od października. 
Kursy jedno-miesięczne. 


To nie była normalna pozycja! 

Jeżeli się nie myliłem, w takim razie 
na kanapie leżała jakaś niewiasta, która 
nie mogła się ruszyć, która imnemi slo- 
wy mmusiąła mieć związane ręce i nogi... 

Niech pan uważa na to, co mówię... 
Jeżeli przypuszczenia moje były praw= 
dziwe to nie mogło być mowy o tem, 
żeby ową niewiastą leżącą na kanapie 
była Małgorzata... Ona przyznałaby 54 
do tego napewno... 

To mogła być tylko Julia. 

Nie wspominałem ani o podarciu pó= 
szęwki, ani o czerwonej płamce. 

Dalej następuje zagadka śladów za 
szkłanemi drzwiami. W jaki sposób Julia 
mogła wybiec z pokoju, Skoro miała 
związane ręce i nogi?.. To było rūdis 
pytanie do rozwiązania... 

— Tak! 

— I otóż wówczas znałazłem bardze 
ważny dowód, dotyczący niszagiorne 
niewiasty... Długi, rudy włos... To mie 
był włos Julii, an; Małgorzaty, ani Stei- 
nowej... 

To był włos owej trzeciej niewias(y 
która owego wieczoru byłą w Willin. 

Wiedy zrodziło się we maie przypi= 
sztzeńie. że w morderstwie miistała 
brać udział albo Małgorzata ałbó Jia. 
Może nawet œe obie, ale iedna z men 
iapewio.. Teraz może zrozumie pad 
moje zachowanie się w pokoju Julji.. 

(O. e. 1) 
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na Wiśle, które zgromadziły ; silną konkurencję i liczne masy widzów. Ilustra- 
cja nasza przedstawia żaglówki w trakcie wyścigów w pobfiżu mostu Ponia- 
|  towskiego. 


Kokaina 


| 
| 
I 


| 


Kokaina, to jedna z największych|ani opjum niemający mniej więcej z tych 
/ klęsk dnia dzisiejszego. Im ostrzejszą |samych względów danych do rozgow- 
| jest walka władz przeciw ` potajemnej |szechnienia się sród białej rasy, «ni mor- 
| sprzedaży tego narkotyku, tem silniej, fina, ten najbardziej europejski śro tek 
tozprzestrzenienia się on, zataczając co-|oszałamiania się przy pomocy narkozy, 
raż ezersze kręgi.  Handlarze kokainą |nie jest tak „poręczna” i łatwa w użyciu 
chwytają się coraz to nowych środków |jak kokaina, $ 54 
t forteli, aby przemycić straszny swój Bo gdy zastrzyk morfiniczny wyma- 
towar; na miejsce jednej przez władzeļga specjalnych warunków asiągalnych 
zlikwidowanej centali powstaje druga, | tylko w zamkniętym lokalu, kokaina mo 
cały sztab detalistów kolportuje tę sira|że być użyta bez zwrócenia „jakiejkol- 
szną truciznę. wiek uwagi dosłownie wszędzie — i to 
Nałogowy kokainista wie o każdej po|Sa jej najgroźniejsze szanse í atuty! 
tze dnia i nocy, gdzie może dostać, kto Nałogowiec kokainisła, rozpoczyaa- 
mu dostarczy maleńki, łatwy do ukrycia |jąc od minimalnej dozy, coraz bardziej 
PE, zawierający wymarzone „Ko- |znieczulą swe nerwy i pożąda wciąż 
o”, Nieraz wytwornz damska papieroś |większej i większej dawki: 2, 3 gramy 
niczka, ozdobiona emalją czy drośjemilwreszcie piorunująca doza 8 gramów. 
kamieniami i obracana z lubością w bia- I oto cały jego organizm zrujnowany 
łych wypielęgnowanych rączkąch, za-|jest do gruntu, „jego psychika zmieniona 
wiera w swem wnęfrzu ukochaną ped-|nie do poznania. Siła woli przepadła 


=. 


iietę. bezpowrotnie, zastąpiła ją chwiejność 
| A jak grożne  niebezpieczeństwo|i wynaturzona kapryśność. Kokainistę 
| arzedstawia ten nałóg, niechaj posłużył cechuje częstokroć _ niewytłumaczony 


| chociażby fakt, że już w XVI wieku! bezzasadny opór, przesadna egzaltacja w 
= zwołany był w Limie specjalny sobór = 
| showny, który zabronił używania liści 
koki (Erytroxylon) mieszkańcom Peru, 
Chili i Boliviji, 

Panowały coprawda wówczas w kra 
jach owych przerażające stosunki, gdyż 
plantatorowie i właściciele kopalń zmu- 
szali ludność do pracy, wypłacając robo 
,ciznę liśćmi koki, Na szczęście tego ro- 
(qzaju fakty w czasach dzisiejszych nie 
| są do pomyślenia, mimo to jednak zuży- 
cie kokainy wzrasta z przerażającą szyb 
kością i gdy w t. 1904 ekspo:towaia .Ja- 
_ wą 26.000 kg. w r. 1920 ilość wywiezio- 
| fej stamtąd trucizny doszła do 1.700.000 
- kilogramów. 

_. Do medycyny weszla 

środek leczniczy w połowie 
wprowadził ją lekarz pewien, który 
wpadł na nieszczęśliwe ideje, aby prz 
jej pomocy leczyć nałogowych moriini- 
stów, Pomysł był fatalny, gdyż |zczen: w 
ten sposób nie tylko nie wyzbyli się swe 
go nałogu, lecz wkrótce poczęli sie lto- 
Bo. nie zapominając o morfinie. 


koxaina jako 
u0. stulecia 


Kokaina przedstawia o wiele więk 
sze niebezpieczeństwo, nA wszystkie to 
tychczas znane narkotyki /j środki osze- 

t lamiające. Ani haszysz, który w formie 
używanej na dalekim wschodzie, jest pra | 
| wie niemożliwy do zdobycia w Europie, 


pod Dovrem 


a-wróg ludzkości. 
Przez wrofa nieszczęścia w noc nicości. _ 


_ Kokaina jest stokroć szkodliwszą niż haszysz, morfina i opjum. ny i 
| | — Zużycie kokainy corok wzrasta. | 


du, CERZE POZO NOES 


aerau ~ 


Rvzstrzaskańńe wagoiiy podczas katastrofy kolejowej w 


$ wiegtej niedzień urządził ruchfiwy Jachtklub w Warszawie regały Żóglarskie [ St. wachm. SZELESTOWSKI (Polonia, WaFszawa), mistrz Polski w plecio- 


boju nowoczesnym i por. ZENON MATYSZEK (Of. Szk, Art.), mistrz Armii 
w takiej samej konkurencji, na którą się składa strzelanie, pływanie 300 mtr. 
szermierka, jazdą konna į bieg 4 kim. 


| Krwawa zazdrość 
- montera. 


Odwiedzał kochanków żo- 
mordował jednego 
za drugim, 


Straszny dramat zazdzości rozegrał 

słowach i w piśmie, słowem spaczony i|się w. ubiegły piątek w Blanc-Mosue we 

zrujnowańy na równi ze stanem -lizycz=|"rancji, ` ; 

nym charakter.. ` o» .| -Monter Alfons Foye zastrzehł z re- 
Człówiek o sercu -dobrem i pelnem |wolweru żoną swą i dwóch jej kochana 


ła ści dochodzi nieraz do  czynów|ków. = — eż 
m iing dkrócieńsiwa, osobnik o, wybiłej' * Lekkomyślny tryb życia zabitej był 
nych zdolnościach, Które pod wpływem |ogólnie znany, Mąż dowiedział się wre- 


słabnie i niedołężnieje. - - |pzcie o jej zdradach z przysłanych mu 
Kokainista zatraca po krótkim. cza-|anonimów, Dramat tak się przedstawia 


sie używania tego zgubnego narkotyku wedlug zeznań mordercy: [ 
swe oblicze. właściwe nietylko sdla| -Już w r: ub, żona którą bardzo kochał 
otoczenia, ale I dla siębie -i  stopniowo'| opuściła jego dom, zostawiając mu list, 


gubi swą prawdziwą jaźń, coraz bardziej w którym donosiła, że ucieka z pewnym 
staczając się w przepaść obłędu.. / |młodzieńcem, któreś» kocha. Niespodzie 
„Szczęśliwy jest ten kokainistą. po-|wanie kochanek jej popełnił samobój- 
wiada dr. L. Lewin, słynny niemiecki: ba |stwo'i żona wróciła do męża, który tym 
dacz na tem polu, który nie jest w stanie |Tazem jej przebaczył. y f 
zauważyć oznak zbliżającego się“fragiezļ . tej pory ;zdnak pożycie ich sta- 
nego. zakończenia, Wszyscy oni uważają|ło się bardzo nizzęodne. W rok później 
swe ukochane: „Koko“ za wrota rozko- |Foye otrzymał anonim, że żona $o zdra 
szy wiodące do świątyni szczęścia, ale dza: Anonim wymienił dokladnie naz- 
płacąc swem zrujnowanein uiałam i du-|wiska trzech kochanxów jego żony. Fo- 
szą za krótkie chwile oszołomień, wstę-|ye postanowił się zemścić. 
pują przez wrota nieszczęśsia w chaoty-|  Przedewszystkiem udał się rówerem 
czną noc Nicości”, (6 fdo pierwszego kochanka swej żony i pod 
jakimś pretekstem ściągnął o do domu. 
"m" jTi na widok żony wpadł w szał i wy- 
S ciągnąwszy rewolwer strzelił do niej 
dwa razy, kładąc ją trupem na miejscu. 
Kochanek przerażony chciał uciec, fecz 
ss drzwiach dosięgła go śmiertelna ku- 
CE 
Po tem podwójnem morderstwie Fove 
pojechał z kolei do drugiego kochanka 
żony, według adresu podanego mu w liś- 
cie anonimowym. Wszedł niespodziewa 
{nie do jego mieszkania i położył go iru- 
pem celnym strzałem. 
Pozostawał mu jeszcze trzeci kochaa 
. |nek. Lecz Foye miał już dość krwi i zem 
|sty. Przyłóżył rewolwer do skroni i 
chciał popełnić samobójstwo, Rewolwer 
jednak zaciął się i nie wystrzelił. Wtedy 
|Foye oddał się w ręce policji, 


TEATR POPULARNY. 

i usis 1 jutre dwa ostatnie przedstawienia we. 
sołej krótochwili w 3-ach aktach p. £ „Teść” z 
Biełleckim. Urbańskim, Zielińską, Wernisówra, 
Soboikowską w rolach głównych. W sobotę 
wznowienie dawno me granej Na scenie przy ul. 
Ogrodowej świetnej sztuki obyczajowej J. Szu= 
kiewicza „Popychadło* z Br. Bronowską w rol 
liytułowej. Reżyserja St. Dębicza. Kasa w ted: 


ttrze otwarta od 11 do 3 i ad 5 do 9 wiecz. Dri- 
za kasa w kwiaciarni B-ci Dymkcwskich na pl. 
ae czymtna codziennie od 1 do 7 wiecz. 
bez przerwy. 


Folkeston2 
(w Anglii). 
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Ubiegły: fydżień bę? wyjatkowo dla b 
A~ C, (Wiedeń):2 


i moment ż zawodów, £. j: drużyna-B. A. 


Sensacyjna 
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Ar W polskich piłkarzy niczwykle pomyślny. Na wyróżnienie zasługują ptzedcwszystkiem zwycięstwa Cracovii nad B. 


«1 1 sukces Wisły w spotkaniu z reprezentacją Armii Rumuńskiej Fugerul 6:1. 


Liga uwzględniła protest Polonii w sprawie zawodów 
| NAT X, > z Ruchem. © 


Turyści na 7-2m miejscu - Polonia na 10-tem; 


Nasz warszawski korespondent spor- 
fowy (Wiad. M.) donosi nam, że na ostat 
nim posiedzeniu Zarządu  Polskiżj Ligi 
Piłki Nożnej uwzględniono prołest Po- 
lónji w sprawe meczu z Ruchem (6:2). 

Powodem uwzględnienia protestu Pa 
lonji, było późne zśłoszeńie przez kie- 
rownictwo Ruchu graczą Kietbasy, który 
czynny byt w barwach Ruchu na zawo- 
dach przeciwko Polonii. 

Polonii, w myśl obowiązujących prze 
pisów  gprzyżhanó 2 puńkty i stosunek 
bramek 3:0, 

Wobec tej sensacyjnej uchwały Za- 
rządu Polsk ej Ligi, tabela mistrzostw u- 
legła pewnym zmianom i przedsiawia się 
obecnie naslępujaca: 8 


1) Wisła 23 31 86;27 
2) IFC. b 21 30 57:30 
3] Pogoń r + 2) 26. 51:31 
4) Wartą "+" 21423 | 5%n40 

22 45:45 


SJ ŁKS. - 23 


6) Leja 22 22 58:61 
1) Turyści 20 21 41;42 

| 8] Ruch 21 20 30:39 
| TKS. 22 20 48:77 
10) Polonja 20 19 -44;52 
11) Czarni | 22 19 37:45 
12) Hasmonea | 21 19 46:60 
13) Warszawianka  ! 21 12 37:57 
14) Julrzenka 22 10 33:61 


Prócz powyższego dowiaduję się, że 
w ostątnich dniach wpłynęły do Zarzą- 
du Ligi następujące protesty: IFC. w 
sprawie meczu z Wisłą (0;2)-1 Polonji od- 
nośnie meczu z Pogonią (1:3). 

W najbliższych dniach rozpatrywany 
będzie drugi protest Polonji, a mianowi- 
če w sprawie unieważnienia przez Ligę 
meczu Polonja — ŁKS. (2:1). 

W sferach sportowych stolicy liczą 
się z anulowaniem uchwały Wydziału 
Gier i Dyscypliny i przyznaniem zwycię- 
stwa Połonji 


oliska-Wegry. 


Międzypaństwowy mecz footbalowy odbędzie się de- 
-  finitywnie w dniu 23 b. m. w Krakowie. 


Jak się dowiadujemy zapowiadany od 
dłuższego czasu międzypaństwowy mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacją Polski 
i Węgier, odbędzie . się definitywnie w 
dniu. 23 paździuamka w Krakowie. 

Drużyna Pu.shi mie wystąpi niestety. 
w najsilniejszym składzie, gdyż w 
tym cały szereg silnych zespołów piłkar 
skich rozgrywa  zawody,o mistrzostwo 
Polski, 


dniuj 


I tak w dniu tym czynna jest Pogoń 
IFC., Turyści oraz cały szereg mniej- 
szych klubów. 

Szkielet reprezentacji Polski złożony 
będzie najprawdopodobniej z graczy Cra 
covji. 

Pozatym przewidziany jest udział za- 
|wodników ligowych, których kluby te- 
go dnia nie rozgrywają zawodów 0 mi- 

strzostwo Polski, 2 


Kalendarzyk rozgrywek 


o mistrzostwo Pols 


W tych dniach utóżony zostaf kalen- 
darzyk rozerywek o mistrzostwo Polski 
Lir okręgowych, „który poniżej podajc- 
my: Nrj 

2 październiką 

Ł.1.5.G. —6 pułk. lotaiczy 

G. Śląsk — K S. Podgórze 

9 października 
6.pułk lobiiczy — K: S. Fodgórze 


ki Lig Okręgowych. 


16 października 
Ł./T.S.G: —K. 5. Podgórze 
6 pulk lotniczy = G. Śląsk. 

30 październiką 
Podzórze — G.Śląsk 
6 puk lotniczy — Ł.1.5.G. 

t listopada 

Górnv Ślask — 6 pulk lotniczy. 


; _Hustracje nasze przedstawiają nam obie drużyny zagraniczne 
7. znajdująca się na II miejscu w mistrzostwie Wiednia, II. Moment z zawodów Wisła — Fulgerul, mianowicie 
Adamek (Wisła) w chwili strzału na bramkę. III. Drużyna rumuńska „Fulgerul“ wraz: z reprezentantami swego zarządu. 


zmiana w tabeli. |fypyfjewane zwyiętwo Turystów i EKLS 


pam mn 7 CJ Ż. 


Wyniki naszego ostatniego konkursu sportowego. 


Ostatnia niedziela sportowa minęła 
pod znakiem niespodzianek dla miłośni- 


ków footbalu w Łodzi. 


Tym razem jednak niespodzianki oka 
zały się miłe, Spodziewano się, porażek 
drużyn łódzkich a skończyło się na 2-ch 
świetnych sukcesach zarówno  Tury 
stów, jak i ŁKS-u. 

Nastroje jakie panewały przed spot- 
kaniami niedzielnymi, najlepiej zilustru- 
ją następujące cyfry z ostatniego -Kkon- 
kursu sportowego „Expressu Wieczor- 
nego": 

Wynik spotkania ŁKS, — Pogoń od 
gadło zaledwie 3 czytelników na 2256 
odpowiedzi. 

Blisko 80 procent czytelników prze- 
powiedziało zwycięstwo drużynie [wow 
skiej. Reszta odpowiedzi zawierała wy- 
niki remisowe. Wynik drugiego spoi- 
kania tj. Turyści — Warta przepowie- 
działo blisko 10 procent czytelników. 

Reszta i w tym wypadku zapatrywa- 
ła się pesymistycznie na wynik, Lypując 
w lwiej części na zwycięzcę Warię. 

Jak wynika z powyższego spodzie- 
wano się porażki ŁKS-u i Turystów. 
Obu warunkom naszego konkursu nikt 
nie odpowiedział. ` 


Drogą losowania przyznano nagrody 
następującym czytelnikom: 

Pierwszą nagrodę w postaci 10 bile- 
tow do San koko zę wok ; otrzy- 

p. M. Majerczak, zamieszkały przy 

ul, Żeromskiego 23. NE 

Drugą nagrodę w pos etow 
do kino— teatru „Splendid“ otrzymała 
p. Walenta Tassarek, zamieszkała przy. 
ul. nej. Trzecią nagrodę w po- 
staci 5 biletów do kino— teatru „Casi- 
no“ otrzymał p. A. J. Borensztajn, za- 
mieszkały przy uł, Kilińskiego 30. 

Czwartą nagrodę w postaci 3 bile- 
tów do kino — teatru „Spleudid”, otrzy- 
mal E Dymant a ir Pane” przy 
i Piątą nagrodę w postaci 2-uch bile- 
tów do kino — teatru „Casino“ otrzy” 
mał p, „Birkan D., zamieszkały przy ul. 


Nagrodzonych prosimy o połatygowa | 


nie się po odbiór biletów do redakcji na 
szej (ul. Piotrkowska 49) w sobotę dnia 
1 października, między 6—7 wieczór. 

W jutrzejszym „Expressie' zamiesz- 
czony będzie kupon na odgadnięcie re- 
zultatu spotkania Turyści — Jutrzenka 
w Łodzi, Warunki konkursu niezmienio- 
ne. 


Kto strzelił najwięcej bramek 
w rozgrywkach o mistrzostwo Polski? 


W toczących się od kilku miesięcy 
rozgrywakch o mistrzostwo Polski bram 
ki zdobyli następujący gracze: 

Reyman | - + 33 bramki 

Łańko — 25 br. 

Kuchar — 24 br, 

Steuerman, Stal ński 

bramek: 

Görlitz ILi Geisler po 19-bram. 

Flerbstreich — 18 Dre i 

Jımg i Adamek po 17 br. 

Grabień — 16 br. 

. Sawka — 15 brain. 
"Mahler, Ciszewski, 
bramek =i 

Katry, Czułak po 23 br, 

* Aldek 12 bramek. - 
Sobota, Balcer Gańtowski 11 bz. 
Bacz, Nawrot po 10 bratn 
Ataszewski, Kozok H po 9 bs 


i Przybysz po 
20 


Kriumholz no I 


Radomski, Rochowicz, kogut, Tupalski 
pó sześć. 
Kulawiak, Błaszczyński, Haselbusch, 
Reyman II, Nastula po 5 bramek. 
Kosicki, Przeździecki, Szabakiewicz, 
Joszke, Michalski -Frost po 4 br. 


Po jednej bramce zdobyło 33 graczyj 


po 2 — 14, po 2 bramki — 17 graczy. 
CERA EE ESSA 


Herbsfreich 


powrócił z wojska i wsią- 
pił do £. T. S. G. 


Dowiadujemy się, że doskonaly 
pastnik TKS-u, były gracz ŁTSG., pow- 
rócił przed kilku dniami z Torunia, gdzie 
ódbywał obowiązkową służbę w Wojsku 


ti zgiosił ponownie akces do swego ma- 


Sowiak, Cieszyński, Cinnielowski, AL. |cierzystego klubu. 


Kubik, Emchowicz po 8 br. 


Herbsire'ch otrzymał zwolnienie Z 


Załczewski, Barmterzig i, Rebuzio= | TKS-u i najprawdopodobaniej wystagi już 


üe po sieden bramek. 
Grabowski, Durka, 


w nadchodzącą niedziele w barwacn 


Kostarczyk Il 'ŁTSG. przeciwko 6 pułkowi lotniczemn. 
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nn EXPRESS WIECZORNY T 


Dziś nieodwołalnie po raz ostatni! 
Ze złotej serji produkcji europejskiej 1927-28 


ki, ak superfilm» przewyższający 
grą i napęciem dramatycznem naj- 
większe arcydzieła f lmowe, pod tyt. 


Tragiczne przeżycia 
uroczej angielki, por» 
wanej do haremu i zda- 
nej na łaskę i niełas- 
kę demonicznego ara- 
ba,a wyratowanej przez 
bohaterstwo i szla- 
chetność europejczyka 


Fascynująca symfonja miłości i 
żądzy na egzotycznem tle wscho- 
du — Odwieczna pieśń żaru pło- 
nącej krwi krany haremów, Arab- 
skiego zdobywcę serc odtwarza 
z n vepospottg siłą wyrazu M dir 

ekranu EEES 


życi NĘDZE 


Dramat w 10 aktach osnuty na tle znakomitej powieści Balzaka 
spolszczonej przez Boy'a Zeleńskiego. 
W rolach głównych: 
Wytworna Andreć ła Faytte oraz „Król ntesafnowitej 
maski“ potentat ekranu 


Wzruszająca pełna emocjonujących momen- 
tów treść! 

Genialna realizacja R OSZEAIN 

nych etapów akcji! 

Sensacyjne pudłoże! 
Olśniewający przepych wystawy ! 
Bogactwo i nędza wspójczesnego 
życia paryskiego! 

Dwa Środowiska: Wielki świati 
półświatek ! 


Poza seansów 0 gdn. 430 po poni. 


SE SERA 


Dyrekcja RPM, „lmperial*przystępując do sezonu zimowego, na otwarcie tegoż, wystawią 


i K „IMPERIAL” a arcydz eło iilmowe PR kategorii pod tytułem: 
16. ZAWADZKA 16. _ i SYN MARNOTRAWNY 
a 


tara mam Monumentalny film ten Ghsadzony jest przez najwybitniejszych artystów ATD 
IIŚ! Uroczyste otwarcie ni z Gretą Nissen, Ernestem Torrence, Yoah Beery, R. Haffonem i W. Collierem na czele 
id; sezonu Pme vegn 


Początek przedstawień o godz, 4-ej. 


GRAMOFONY, PŁYTY 


instrumenty muzyczne 


SPOLTON” 


Piotrkowska 47 


Polożniczo-Ginekołogiczna || mosksewskiego kon | umeblowany 
D-ra med. serwatorium 


$. DRUEBINA | wmowta leki 


gry fortegjanow 


w eleganckim demit 
w centrum missta 
przy Inteligentnej 
odznie do wynaję 


| Ceny znacznie zniżone, jes termu. | | Przyjmuje od 10-12 | a b. Rares” Al 
: SALA MALINOWA. (RARNEKANKNNRNRKRRMANI | TNK sama | Wschodnie 72, [Gl piętro lewa oiie 
' pe NGN LECZNICA Dr med. Artysta=malarz m. 19 Osi kE moż 
poeme ee put am Tea pt 
j | p: Piotrkowska 294, el, 2 22-89 TEn 2588 BOWIE Ścił z długoletnią pak- 


przy przystanku tramw, pabjaniekich) powrócił. NBL edia ząpisy na lekcjejtyka w przędzałni, 
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